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Rząd wobęc mniejszości 
narodowych. 


WARSZAWA, 25 lipca. Jak sły” 
chać, na najbliższem posiedzeniu rady 
ministrów, min. spraw wewnętrznych 
p. Młodzianowski ma przedstawić pro 
jekt, ustalający zasady polityki rządu w 
kierunku rozwiązania ~- kwestji mniej- 
szości narodowych. Jak słychać, pro- 
jekt ten ma również zająć się gospo- 
darczemi żądaniami ludności żydow- 
skiej. 


Polska otrzyma 
200 milionów dolarów 
pożyczki. 


WIEGEŃ, 26.7, Tutejsze koła fi- 
nansowe potwierdzają wiadomość pism 
połskich o projekcie objęcia przez ka- 
pitał angielski połowy akcyj Banku 
Polskiego. 

Wzamian za zgodę rządu polskie- 
go na wspólnotę interesów kapitalistów 
angielskich z polską instytucją emisyj= 
ną, mieli się podobno Anglicy zobowią- 
zać do wystarania się dla Polski 200- 
miljonowej pożyczki w dolarach, której 
udzieli specjalne konsorcjum angielsko- 
amerykańskie. 


Ustawa prasowa w dro- 
dze dekretu ? 


WARSZAWĄ, 25 lipca. W pew» 
nych kołach twierdzą, iż stosunki pra- 
sowe, nieunormowene dotychczas dla 
całego obszaru Rzeczypospolitej, mają 
być obecnie uregulowane drogą dekre- 
tu Przezydenta Rzeczypospolitej. 


Głowy do pozłoty. - 


W organizacjach monarchistycz= 
nych nastąpiły w ostatnich miesiącach 
pewne przesunięcia, Doniedawna głów- 
ną organizacją monarchistyczną było 
zjednoczenie - monarchistów polskich. 
W stowarzyszeniu tem nastąpiły nie- 
dawno ważne zmiany. Prezes zarządu, 
pos. Stefan Dąbrowski, ustąpił, tymcza- 
sowo. funkcję prezesa pełni Wacław 
Niemojewski. Stanowiska wicepreze= 
sów objęli prof. Dzierzgowski i gen. 
Raszewski. „Pro Patria" spodziewa się, 
że wobec powyższych zmian, stosunki 
w Zjednoczeniu „ulagną znacznemu 
ożywieniu dla dobra sprawy przez zje- 
dnoczenie reprezentowanej”, 


Jen. Malczewski nie 
będzie wypuszczony na 
wolną stopę. 


LWÓW, 25 lipca. Na przewodni- 
czącego trybunału dla sprawy gen. 
Malczewskiego został wyznaczony sę 
dzia sądu najwyższego, generał bryga- 
dy korpusu sądowego Qruber, który z 
urlopu ferjalnego powróci z końcem 
sierpnia. Termin rozprawy jęszcze nie 
oznaczony. 

Pónowne zażalenie gen. Malczew- 
skiego przeciwko areszłowi śledczemu 
pozostało bez skutku, gdyż według o- 
pinji wojskowego sądu okręgowego w 
Warszawie aresztowanie gen. Malczew= 
skiego ze względów wojskowych jest 
uzasadnione, 
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Nowa era we Francji 


Plany Poeincare'go. 


PARYŻ, 25.7. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady ministrów, premjer 
Poincare wyłuszczył część swego pro- 
gramu, który się opiera na następu- 
jących podstawach: 


1) Właścicielom kapitałów i oszczę 
dności rząd udzieli gwarancji niena- 
ruszalności ich kapitałów. 


2) Finansowa równowaga budże- 
tu zostanie zabezpieczona przez 
oszczędności i podwyżkę dochodów. 


3) Dla długów państwowych 
Francji przewidziana jest amortyza- 
cja, której szczegóły opracowuje 
obecnie komisja rzeczoznawców. 


l 


1) Lekka forma daniny majątko- 
wej ma się przyczynić do pomożenia 
wpływów skarbowych. 

Pozatem Poincare oświadczył na 
posiedzeniu rady ministrów, że cho- 
dzi mu w pierwszym rzędzie o uspo- 
kojenie wielkich kapilalistów, aby spo- 
wodować powrót kapitału francu- 
skiego z zagranicy do kraju. W końcu 
posiedzenia rozpoczęto dyskusję nad 
długami Francji wobec Anglji i Sta- 
nów Zjednoczonych. Poincare planu- 
je nowe rokowania celem dokonania 
poważnej rewizji niektórych części 
umów. 

PARYŻ, 25.7. Dzisiejszy „Jour= 
nal des Debats* donosi sensacyjną 


Noc rewolucyjna w 


Stolica Francji przeżyła 21 lipca 
burzliwą noc, jakiej najstarsi paryżanie 
nie pamiętają. Takie noce są zazwy- 
czaj zapowiedzią rewolucji. 


W dniu 21 lipca dowiedział się 
świat, że naród francuski, żartować z 
sobą nie pozwoli, że grożą najstrasz- 
liwsze niebezpieczeństwa, jeżeli wkrótce 
nie znajdzie się dla kraju zbawca. — 
Gdy jakiś niemiec wdał się owej nocy 
w rozmowę z francuzem, spotkał się z 
pytaniem: 


— Jak to było możliwe, że wy 
niemcy i austrjacy tak cierpliwie znoś- 
liwie straszną katastrofę inflacji?! My 
nie będziemy tak głupi i cierpliwi i nie 
dopuścimy do zmarnowania oszczęd” 


ności. 5 


* * 
+ 


Zaczęło się to 21 lipca popolud: 
niu. O godzinie 3-ej zgromadził się 
przed parlamentem wielki tłum ludzi, 
który do godziny 6-ej był już wielo 
tysięczną masą. Policjanci z trudem 
oczyszczali z ludzi tor tramwajowy 
biegnący przez plac przed pałacem 
Bourbonów. (Gmach parlamentu). 


Z początku było zupełnie spokoj- 


nie. Tuż o godzinie 9-tej wieczór z 


„wrót parlamentu wybiegli pierwsi dzien- 


nikarze i kilka osób zajmujących miej- 
sca na trybunie publicznej. Jeden z o» 
ficerów obwieścił: 


— Rząd obalony ! 


Odpowiedział mu wrżask tysięcy 
Wołano: „Vive la France !* 


Potem te okrzyki zamieniły się w 
dziką wrzawę. Tłum wołał: „Dissołu- 
tion! Dissolution! Dissolution“ Żą” 
damy rozwiązania izby ! 


ludzi, 


Policja odpierała naciskającą ma- 
Spiewano „Marsyliankę*. ; 


~ Każdego wychodzącego posła le- 
wicowego, tlum przyjmował wrzaskami 
i wyzwiskami. Stopniowo zaczeto tak- 
że wydawać okrzyki przeciw Herrioto= 
wi. Nastrój tłumu był coraz burzliwszy. 


SĘ. 


O godzinie 10 wieczór nadjechalo 
od strony bulwaru Saint Germain wiel- 
kie auto. Znajdujące się przed parla- 
mentem tłumy sądziły, że samochodem 
tym przybyli przebywający obecnie w 
Paryżu amerykańscy turyści, celem 
przyjrzenia się manifestacji, jako pa- 
ryskiej osobliwości. Rzekomych ame- 
rykanów przyjęto gwizdem i pogróżka- 
mi. Wkrótce okazało się, że tłum był 
w błędzie. Samochód bowiem przy- 
wiózł posiłki policyjne. Kiedy się o 
tem tłum dowiedział, natychmiast za- 
śpiewał „Marsyliankę”*. 


W tym czasie — pod zakratowaną 
bramą parlamentu ukazała się grupa 
znanych posłów. Można ich było dob- 
rze widzieć, bo stali pod światłem ldm= 
py łukowej. Wygwizdano ich wszyst» 
kich bez różnicy przynależności partyj- 
nej. Zrazu gromada młodzieży urzą- 
dziła owację Maginotowi, ale wkrótce 
potem i on został wygwizdany. 


W jednem miejscu wołano: Niech 
żyje Caillaux! — A w innem: „Precz 
z Herriotem ! — Utopić go w Sekwa- 
nie!“ Nie darmo płynie Sekwana pod 
„Pałacem Burbonów |!" krzyczano 
coraz gęściej i głośniej. Była to aluzja 
do gmachu izby, zawierająca groźbę 
wrzucania posłów do Sekwany. 


O godzinie 11-tej wieczór cały 
plac przed parlamentem tudzież łączące 
się z niem ulice były czarne od mro" 
wia ludzkiego. Nie sprowadziła ich 
tam prosta ciekawość i żądza sensacji. 
Tłumy te traktowały sprawy polityczne 
poważnie i przyszły, aby stoczyć walkę 
o rzeoz najważniejszą, o swego zao- 
szczedzonego franka. 


Teraz otworzyła się brama i za» 
jechały samochody. To Herriot i człon- 
kowie gabinetu wyryszali do pałacu 
Elizejskiego, aby złożyć dymisję. 

Rozległo się dzikie wycie i okrzyki 
pełne wściekłości i nienawiści. Jeszcze 
nigdy nie był we Francji tak przyjmo* 
wany przez ludność obalony minister. 


—m—————— LP, ML—+ LLL Lorraine 


wiadomość, że Poincare zamierza 
wystąpić przed izbą deputowanych 
i senatem z inicjatywą przedłużenia 


czasu legislatury obu izb parlamentu. 


o dalsze 2 lub 3 lata, aby zapewnić 
krajowi niezbędny dla sanacji spokój 
wewnętrzny na lat kilka. 


P. Morgan w Paryżu. 


PARYŻ, 25.7. Przybył tu p. Mor- 
gan, a wraz z nim kilku wybitnych 
przedstawicieli świata finansowego 
amerykańskiego. Już dzisiaj rozpo 
czął p. Morgan narady z przedstawi» 
cielami rządu i dyrektorami banków 
francuskich. 


Paryżu. 


Wołano: „Przepędzić go! Powie 
sić go !* 
Żandarmerja konna puściła się 


galopem i opróźniła plac, spychając 
zwolna tłumy w sąsiednie ulice. Wów- 


no tylko wołanie: 
— „Przed pałac Elizejski 1“ 


Zywy pochód ludzki pociągnął 
przed pałac prezydenta republiki, gdzie 
znów rozpoczęła się wrzawa. Manife* 
stantów napływało coraz więcej i coraz 
głośniej wołano: Poincare! Poincare ! 


Kilku manifestantów wskoczyło na 
stopień przejeżdżającego samochodu i 
na głowę siedzącego jednego z posłów 
spadło uderzenie kija, osłabione tylko 
przez kapelusz. 


| znów nastąpiła dzika wrzawa, 
gdy członkowie gabinetu Herriota po 
złożeniu dymisji opuszczali pałac Elizej- 
ski. Dopiero potem tłumy zaczęły się 
zwolna rozchodzić, 


Kiedy kilka minut po północy 
przed pałacem Elizejskim zjawił się Po” 
incare, była tam obecna tylko grupka 
osób, przeważnie dziennikarzy. Roz- 
mowa w gabinecie prezydenta Dou- 
mergue'a, który powierzył Poincaremu 
misję tworzenia gabinetu, trwała tylko 
20 minut. Z ulgą dowiedziano się, że 
Poincare tę misję przyjął. 


Kiedy nowy prezydent ministrów 
znalazł się na stopniach pałacu Elizej- 
skiego oświadczył krótko cisnącym się 
do niego dziennikarzom: 


— Możecie 
Panowie ! 


spać spokojnie moi 


Ani słowa wyjaśnienia, żadnej u- 
przejmości nie doznali od Poincarego 
dziennikarze jakkolwiek przywykli do 
tego w stosunkach swych z członkami 
rządu. . 


Zdaje się, że Francja rozpoczyna 
nową erę, 


czas rozległo się jak na dany znak jed" | 


Proces Szwarcbardą 
w listopadzie. 


PARYZ, 25. 7, (tel. wł.) Jak sią 
dowiadujemy z wiarygodnego źródła, 
śledztwo w sprawie Szwarcbarda do- 
biega już końca. 

Proces odbędzie się po ferjach 

w sądownictwie — najprawdopodobniej 
w listopadzie. 
- Wdowa po Petlurze zawiadomiła 
sędziego śledczego, że wystąpi z po 
wództem cywilnem i zgłosiła cały sze 
reg świadków dowodowych. 

Również i obrońca Szwarcbarda 
zgłosił jeszcze kilku świadków odwo- 
dowych. 

Proces oczekiwany jest z wielkiem 
zaciekawieniem w stolicy nadsekwań- 
skiej. 


Szulgin organizuje 
oskarżenie. 


PARYŻ, 25. 7. (tel. wł.). Znany 
działacz ukraiński, były sekretarz gene" 
ralny dla mniejszości narodowych przy 
radzie -centralnej w Kijowie Szulgin, 
przybywa do Paryza by zorganizować 
oskarżenie przeciwko Szwarcbardowi. 

Celem Szulgina będzie dowiedze- 
nie, że Petlura nie jest winien pogro- 
mów na Ukrainie. 


Polska otrzymała za- 
proszenie na konferen- 
cję bałtycką w Rydze. 


WARSZAWA, 25 lipca. Z Rygi 
donoszą, iż min. spraw zagr. Łotwy ro- 
zesłał do min. spraw zagr. Polski, Fin- 
łandji i Estonji zaproszenie na konfe- 
rencję, która ma się odbyć w Rydze 
w pierwszych niach kwietnia. 

W Rydze twierdzą, iż na konfe- 
rencję powyższą przybędzie osobiście 
polski min. spraw zagr. p. Zaleski, 


Obniżenie podatku gieł- 
dowego. 


WARSZAWA, 25 lipca. W kołach 
giełdowych obiega pogłoska, iż rząd ma 
wydać rozporządzenie, obiżające wyso- 
kość podatku giełdowego do 2 pro 
mille, 


„Czistka” w Sowietach. 


MOSKWA, 25.7 (PAT) Zinowjew 
usunięty został z biura politycznego 
_ partji komunistvcznej, która czyniła 
go odpowiedzialnym za działalność 
wywrotową opozycji, i zarzucała mu 
usiłowanie dezorganizowania  partji 
i podburzania komunistów zagranicz- 
nych. Usunięto również ze stanowi- 
ska wiceprzewodniczącego rewolucyj- 
' nej rady wojennej Laszewicza, który 
prócz tego otrzymał surową naganę. 


Uwolnieni spiskowcy. 


PARYŻ, 25.7 (PAT) — Dzienniki 
donoszą z Madrytu, że aresztowani 
za udział w spisku przeciwko obec: 
nemu ustrojowi Hiszpanji, generało: 
wie Weyner, i Abureira oraz profesor 
Maranon i byli posłowie Dominiko 
i Baziliero wypuszczeni , zostali na 
wolność, 


Z dyplomacji włoskiej. 


RZYM, 25.7 (PAT) — Dziennik 
„Il Tewere* wymienia długą listę dy: 
plomatów włoskich, objętych zmia- 
nami. Wśród nich znajduje się rów- 
nież poseł włoski w Warszawie Ma- 
joni, który z ministra drugiej klasy 
mianowany został ministrem 1 szej 
klasy, 


pe ćwicze- 
nia. 


BUDAPESZT, 25.7 (PAT) — We 
dług doniesień z Kenyermezce w cza< 
sie ćwiczeń uczniów akademji woj- 
skowej nastąpił wybuch miotacza 
min. Skutkiem wybuchu zabity został 
zbrojmistrz oraz jeden z wychowan- 
ków akademii. Czterej uczniowie od- 
nieśli ciężkie rany, a czterej inni— 
lżejsze, 


Str. 2 WIADOMOŚCI CODZIENNE 


( największej aferze szpiegowskiej. 


Dalsze sensacyjne szczegoły. 


Berlin — Moskwa — Kowno. 


Dalsze śledztwo w wielkiej aferze 
szpiegowskiej prowadzone z energją, 
która imponuje, ajawniło wczoraj nowe 
sensacyjne szczegóły. 

Przedewszystkiem stwierdzono, że 
wywiad prowadzony był nietylko na 
rzecz Berlina, ale również na rzecz 
Rosji sowieckiej i Litwy. Akcja szpie- 
gowska jednak na rzecz Rosji i Litwy 
była prowadzona poża plecyma i w ta- 
jemnicy przed Berlinem, co wymownie 
świadczy o wartości moralnej człon- 
ków organizacji. W- szczegółach po- 
dwójna ta gra przedstawiła się w ten 
sposób, że oryginały inkryminowanych 
dokumentów przesyłano do Berlina, a 
kopje do Sowietów i Kowna. 


Rozbicie w łonie organizacji 
szpiegowskiej. 


Na tem tle przyszło w łonie orga 
nizacji szpiegowskiej do rozdźwięków i 
intryg. Pewna, nieznaczna zresztą 
część organizacji sprzeciwiła się sie= 
dzeniu na dwóch stołkach. Przyszło 
wreszcie do rozbicia, które równocze: 
Śnie stało się punktem wyjścia do- li" 
kwidacji całej afery. Władze wpadły 
na ślad i bomba pękła. 


Wywiad na terenie w, przemysłu 
1 kolejach. 


istnieją dowody, że rozciągłość 
wywiadu była wszechstronna i nie 
ograniczała się jedynie do tajemnic 
wojskowych. M. in. organizacja przy” 
gotowywała akcję w kierunku wykrad- 
nięcia planów wielkich zakładów cho- 
rzowskich, a dalej fabryk górnośląskich 
z dziedziny chemicznej i metalowej. 
Organizacja interesowała się też inten- 
sywnie fabryką lokomotyw w Chrzano” 
wie. Wogóle sprawom kolejowym po- 
święcała wiele uwagi. | tak np. na te- 
renie Wschodniej Małopolski zdobyto 
plany i fotografie wszystkich mostówej 
wiaduktów, przyczem przygotowane już 
były elaboraty zniszczenia tych objektów. 


Szczególnie zajmowali się 
lotnictwem; 


—Najbardziej drobiazgowo intereso" 


wała się organizacja z natury rzeczy 
sprawami wojskowemi. W szczególno- 
ści badała lotnictwo, czołgi i -maski 


gazowe. 
Związek strzelecki pod 
„obserwacją“. 


Znamiennem jest, że w sposób 
odrębny i specjalny prowadzono wy- 


wiad na związek Strzelecki. Zbierano 
wszelkie dane co do ilości członków 
związku, uzbrojenia, wyszkolenia i t. p. 


Plan zamachu na więzienia 
we Lwowie. 


Władze śledcze posiadają dalej 
dokładny plan zamachu, przygotowa- 
nego przez organizację w celu uwol- 
nienia z więzienia we Lwowie 12-tu 
terorystów. Zamach ten miał być wy- 
konany w początkach sierpnia r. b. 


Punkty komunikacyjne, 


Pracując dla Berlina mieli szpie- 
dzy dwa pośrednie miejsca, przy po- 
mocy których komunikowali się z ber: 
lńską centralą. Były to mianowicie 
Wrocław i Gdańsk. W miastach tych 
wyzyskano żywioł ruski, studjujący w 
tamtejszych uczelniach. Gdańsk był 
równocześnie punktem węzłowym dla 
porozumiewania się z Kownem. 


Śledztwo potrwa rok. 


Aresztowani sprowadzani są , par" 
tjami do Krakowa. Śledztwo, które 
koncentrować się będzie w Krakowie, 
potrwa ' prawdopodobnie conajmniej 
rok, poczem prawdopodobnie również 
w Krakowie członkowie organizacji bę- 
dą postawieni przed Trybunał przy” 
sięgłych. 

Praca lwowskiej policji politycz 
nej w porozumieniu z władzami woj- 
skowymi około "uzupełnienia i wykoń- 
czenia śledztwa w sprawie całokształtu 
działalności bandy szpiegowskiej na 
teręnie D. O. K. VI. Lwów, zbliża się 
ku końcowi. Zebrany materjal jest 
pierwszorzędnej wartości, przedewszy” 
stkiem pod względem informacyjnym. 
Szczegółowe badanie zakwestjonowa” 
nych w czasie rewizyj przedmiotów 
jest przeprowadzane bardzo skrupula- 
tnie. Doskonałych informacyj dostar 
czyła między innymi rolka filmowa, na 
której po wywołaniu znaleziono klisze 
fotografji kilkunastu rozkazów wojsko» 
wych, wykradzionych przez szpiegów 
w tutejszem D. O. K. Wykrycie tego, 
umożliwiło schwytanie odnośnego agen 
ta, którym okazał się sierżant pułku 
ułanów, Rusin. Jest on jedynym woj- 
skowym, wmieszanym w aferę szpie= 
gowską na terenie D. O. K. Lwów. 

Należy zaznaczyć, że porę do li- 
kwidacji bandy szpiegowskiej wybrały 
władze dość niepomyślną, albowie czas 
wakacyjny sprzyja ukrywaniu się nie- 
których szpiegów, studentów wyższych 
uczelni po zapadłych wsiach w Mało= 
polsce. ` 


Krwawy dramat w Konstancinie. 


Onegdaj około godz. 4 po połud- | 
niu w znanem letnisku podmiejskiem 
Konstancinie, rozedrał się krwawy dra- 
mat, którego ofiarą padły trzy osoby. 

Według zebranych na miejscu in- 
formacji Szczegóły tego dramatu są na- 
stępujące: w willi „Zofjówka* mieszka- 
ła właścicielka jej 50 letnia Bover de 
St. Clair wraz z córką 25 letnią Wale- 
rją Nowodworską. 

Przed półtora rokiem w wili tej 
zamieszkał 30-letni Zygmunt Konarzew- 
ski, urzędnik skarbowy. Gdy“ żona i 
dzieci jego przyjechały do Konstancina, 
Konarzewski wypędził ich. Od tej por 
ry K. począł zalecać się do właścicielki 
willi, a następnie do jej córki- Po pe~ 
wnym cżasie K. sprzedał część rzeczy 
z willi i pieniądze przywłaszczył. Po" 
szkodowana właścicielka willi zwróciła 
się do władz policyjno-ssądowych w 
następstwie czego sąd skazał Kona- 
rzewskiego na 3 miesiące więzienia. 

„Po odbyciu kary Konarzewski 
przed dwoma tygodniami powrócił do 
willi „Zofjówka”, gdzie zastał już wyrok 
nakazujący eksmisję. Po uprawomoc' 
nieniu się wyroku, Konarzewski przed 
kilku dniami w obecności komornika i 
policji wyprowadził się. 


Onegdaj około godz. 4 po połu: 
dniu Konarzewski silnie wzburzony, 
przyszedł do wspomnianej willi. Ujrzaw=* 
szy córkę włeścicielki p. Nowodwror: 
ską, przybyły zaczął strzelać do niej z 
rewolweru, Na odgłos strzałów nadbie- 
gła matka do której zbrodniarz również 
dał kilka strzałów. Gdy obie kobiety 
padły nieprzytomne na podłogę, córka 
w sypialni, matka na werandzie, zabój- 
ca wybiegł na podwórze‘ gdzie jednym 
celnym wystrzałem w prawą skroń po” 
zbawił się życia. 


Na odgłos strzałów nadbiegli są- 
siędzi. 

Po upływie 20 minut przybyło 
„Pogotowie Prywatne*, którego lekarz 
zajął się opatrunkiem rannych. Stwier- 
dził on, że p. Nowodworska otrzymała 
5 postrzałów: po. jednym w głowę i 
klatkę piersiową oraz 3 — w ramię i 
przeramienia, matka jej otrzymała 4 po- 
strzały: 1 w głowę i 3 — w klatkę pier- 
siową. W czasie przenoszenia do ka” 
retki p. Bover de St, Clair zmarła, cór” 
kę jej w stanie b. ciężkim przewiezio- 
no do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie 
lekarze zajęli się operacją wyjęcia 
kul. 
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Praga i Moskwa uzgad- 
niają swe stosunki. 


PRAGA, 25. 7. (PAT). Prezydent 
Massaryk przyjął na dłuższem  posłu- 
chaniu przedstawiciela unji sowięckiej 
Owsiejenkę, z którym omówił sprawę 
uzgodnienia stosunków pomiędzy obu 
państwami. 


Pożyczka dla Węgier. 


BUvAPESZT, 25.7. (PAT). Między 
przedstawicielami rządu węgierskiego a 
bankierami londyńskimi: Rotschildem, 
Barinngem — Brothers i Henrykiem 
Schrederem podpisany został układ w 
sprawie pożyczki dla Węgier w wyso” 
kości 2 i pół miljona fontów  szterlin- 
gów na 7 i pół procent Z sumy tej 1 i 
pół miljona udzielona zostanie natych- 
miast, reszta zaś w ciągu roku. 

Pożyczka ta ima być przeznaczona 
na budowę drog. 


Jakie doświadczenia 
robi Joint z rządem so- 
wieckim. 


Sowiecka agencja telegraficzna 
ogłasza fałszywe wywiady. 


Nowy Jork, 25.7. (tel. wł.) 

Przedstawiciel Jointu w Rosji dr. 
Rozen, zawiadomił telegraficznie, że 
urzędowa agencja telegraficzna rządu 
sowieckiego opublikowała fałszywy 
wywiad z nim. W tym wywiadzie przy 
Kern d rowi Rozenowi, iż powie- 

ział on, co następuje: 

Żydzi amerykańscy są przekona- 
ni, że kwestja żydowska w Rosji so- 
wieckiej jest rozwiązana, i że Żydzi 
amerykańscy nie mają żadnego zain 
teresowania dla Palestyny. 

Dr. Rozen stwierdza, iż nigdy nic 
podobnego nie powiedział. ~~ 


Dwa napady dywersan- 
tów w Małopolsce 
Wschodniej. 


LWÓW, 25.7. (Tel. wł.) Na po- 
graniczu Małopolski Wschodniej wy- 
darzyły się obecnie dwa: wypadki, 
które w szczegółach przypominają 
zupełnie bolszewicką akcją dywer- 
syjną roku 1924. A mianowicie na te- 
renie powiatu skałackiego zbrojny 
oddział usiłował przedostać się oneg- 
daj ze strony polskiej na stronę so~ 
wiecką. Był to prawdopodobnie od- 
dział dezerterów, żołnierzy ukraiń- 
skich. Przy przekraczaniu granicy 
natknął się on na czatę Korpusu 
Ochrony Pogranicza. Na wezwanie 
żołnierzy oddział zasypał ich kulami. 
Wywiązała się ostra strzelanina, pod- 
czas której został zraniony niejaki 
Tracz, student ukraiński z Kamionki 
Strumiłłowej. W drodze do szpitala 
ranny Tracz zmarł. Reszta, korzysta- 
jąc z ciemności, zbiegła na stronę ` 
sowiecką. 

Drugi wypadek zdarzył się w oko- 
licy Turylczy, w powiecie borszczow- 
skim. Tutaj K. O. P. zauważył grupę 
ludzi usiłującą się również przedrzeć 
przez granicę polską, ale od strony 
sowieckiej. Gdy nieznajomi znajdo= 
wali się już po polskiej stronie ko: 
mendant K. O. P. wezwał ich do za* 
trzymania. W odpowiedzi posypały 
się granaty, od których został ranny 
szeregowiec Rogalicki. Żołnierze pol= 
scy odpowiedzieli również granatami. 
Rozpoczęła się wymiana strzałów, 
a w momencie, kiedy nadbiegł silny 
patrol K. O. P. z pomocą, sowieccy 
bandyci wrócili zagranicę. 

Przeprowadzene natychmiastdo- 
chodzenia wykazały, że napastnicy 
uzbrojeni byli w karabiny i granaty 
ręczne takie, jakie obecnie posiadaj 
żołnierze sowieccy. K. O. P. zabra 
też dwa granaty niewypalone i kilka 
odłamków granatów i łusek od so” 
wieckich naboi karabinów. 

Zdarzenia te wywołały e tyle 
zaniepokojenie w Małopolsce, że od- 
cinek ten nawet w latach 1924 i 1925, 
kiedy na północnych i wschodnich 
odcinkach szalała dywersja był zaw- 
sze zupełnie spokojny. 


421 złotych, 23 i 15 złotych. W go. 


. na dużym dystansie—4,800 metrów, 


_ oficerów 2 p. szwoleżerów pod p. Ro 


W biegu tym prowadził przez cały 


mak, 2-go p. Strzelców kon. (dżokiej 


metrów o nagrodę 400 złotych. Bie- 
` rze Reve d'Or, Ostoji-Ostaszowskiego 


1 ppr zodz wyścigi na torze zgroma- 
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Wczoraj 
na torze wyścigowym. 


Mimo ulewnego deszczu, który 


ziły się tłumy publiczności, które 
z niezwykłem zainteresowaniem śle 
dziły ciekawe zmagania. Prof. Kem- 
merer w towarzystwie minista rol 
nictwa p. Raczyńskiego udał się do 
Kozienic i przybędzie dopiero na 
zamknięcie wyścigów w przyszłą nie 
dzielę. 

Wyniki dnia przedstawiają się 
następująco: Gonitwa 1-sza. Steep 
chase: Nagroda 600 złotych. Dystans 
2400 metrów. Pierwszy przybył Lelek, 
stajni K. Roemla na którym jechał 
właściciel. W gonitwie drugiej o na- 
grodę 400 zł. na dystansie 1600 me- 
trów, zwyciężyła Groza, stajni Ktesy - 
Szepietów (dżokej Chatisow.) Drugi 
przybył Zaporożec, trzecia Cecora, 
(stajni p. Endera). Totalizator wypła 
cał zwyczajny—125 zł, francuski— 
nitwie trzeciej o nagrodę 400 zł. na 
dystansie 1600 metrów, pierwsza 
przybyła Nimfa ze stajni hr. Morstina 
pod dżokejem Hatisowem w czasie 
1.44. Tosalizator zwyczajny 28 złote, 
francuski—13 zł, 16 i 31 ałotych. 
W biegu tym druga przyszła Bina ze 
stajni Roega pod dżokiejem Magda: 
lińskim, a trzeci Drie pod Jagodziń 
skim. Gonitwa czwarta z przeszkoda- 
mi o wysoką nagrodą 2000 złotych 
była jednym z najciekawszych bie. 
gów dnia wczorajszego. Pierwsza 
przybyła Singorina, Romanelli grona 
stworowskim, druga La Mirabelle. 
czas Lotokot, ze stajni Święcickiego, 
czas 5.45. Totalizator zwyczajny 13, 
francuski 13 i 14. Gonitwa piąta 
o nagrodę 500 złotych na dystansie 
1300 metrów wygrywa lekko Hajda- 


Jagodziński). Druga przychodzi Fiora, 
trzeci Azamat, czwarta Molly. Czas 
tego biegu 1,23. Totalizator zwracał 
zwyczajny 123 złotych, francuski 14, 
12 i 11 złotych. Qonitwę Szóstą na 
dystansie 2400 metrów o wysoką na- 
grodę 2000 złotych wygrał Cicero 
grona oficerów 6 p. ułanów poddżo- 
kiejem Magdakiński. Drugi przybył 
Kirkes pod Hapisowem, trzeci Dunaj 
pod Kucharskim. Totalizator zwyczaj- 
ny 62, francuski 24 zł. 14 zł. i 26 
złotych. Czas tego biegu 2.43. Siód- 
my bieg z płotami na dystansie 2.200 


od Ustinowem. Druga przybywa 

ystrzyca, stajni-Ruga, trzecia Rea, 
oficerów 1 p. ułanów Krechowiec- 
kich, pod chłopcem Wyżgalskim. Czas 
tego biegu 2,46. Totalizator zwyczaj- 
ny 82 zł., francuski 32, i 51 złotych. 
Ostatnia gonitwę (8'mą) na dystan- 
sie 2.100 metrów na nagrodę 600 zło- 
tyeh wygrywa Dumny, stajni Plisow= 
skiego pod dżokiejem Góreckim. Dru- 
gi przychodzi Bagnet, oficerów 1 p' 
ułanów Krechowieckich, trzeci Cho- 
bot, czwarta Emisja, stajni Morstina. 
Czas tego biegu 2,12 i pół. Tetaliza- 
tor zwyczajny 21 zł., francuski 14 i 19 
złotych. 
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Dziś strajk na robotach miejskich. 


W związku z redukcją na robotach 
miejskich oraz usiłowaniem przez ma- 
gistrat obniżenia płac, odbył się wczo- 
raj z inicjatywy komisji pięciu, olbrzy* 
mi wiec w celu zajęcia stanowiska w 
tej sprawie. 

Jako referent wystąpił kierownik 
związku pracowników instytucji uży- 
teczności publicznej p. Kowalski, fktóry 
w dłuższem przemówieniu zdał sprawo* 
zdanie z dctychczasowej akcji. 

Na wstępie referent wskazał na 
ciężką walkę którą związki musiały 
przeżywać o umowę zbiorową dla ro- 
botników na początku sezonu, która 
miała być aktem regulującym pracę 
i płace robotników sezonowych. 

Sądzono że na zasadzie tej umo- 
wy, będzie spokojna !praca do końca 
sezonu, lecz przeciwnie, w pierwszym 
rzędzie wskutek wzrastającej drożyzny, 
związki zostały zmuszone do wystą- 
pienia o podwyższenie płac o tyle o ile 
wykazała w ciągu kilku miesięcy ko- 
misja dla badania wzrostu drożyzny. 
Wreszcie magistrat przystąpił do reduk- 
cji pracy i płacy. 

Zdaniem referenta temu ostetnie- 
mu sprzyjały dwie okoliczności, wadliwe 
uplanowanie robót przez kierownictwo, 
oraz ta okoliczność, że jeden z radnych 
wystąpił z rekursem do władz nadzor- 


Po wiecu robotników. 
czych w sprawie podwyższenia płac 
robotnikom na plantacjach, brukarzy i 
kanalizacyjnych. 

To wszystko przyczyniło się, sby 
rząd cofńął dalsze kredyty dła magi- 
stratu na prowadzenie robót sezonowych. 
Magistrat zaś idąc po linji najmniejsze- 
go oporu przystąpił do redukcji pracy. 

Wobec niebezpieczeństwa maso- 
wej redukcji związki po uprzednim po= 
rozumieniu się wysłały delegację do 
czynników  miarodajnych, i na skutek 
tego utworzono komisję międzymini- 
sterjalną, która ustaliła normy wydaj 
ności pracy, od czego uzależniona bę- 
dzie płaca. 

Wreszcie interwencja związków w 
ministerstwie robót publicznych, przy” 
czyniła się do tego, Że jeżeli robotnik 
ustaloną normę pracy wykorńczy otrzy- 
ma 520 w przeciwnym razie pracy po- 
zbawionym nie będzie lecz otrzyma 
tylko 4.40. 

Po dłuższej dyskusji 
stępującą rezolucję; 

„Zebrani w sałi majstrów fabrycz- 
nych, robotnicy zatrudnieni na robotach 
publicznych w oddziałach, plantacji i 
komunikacji, po wysłuchaniu sprawo- 
zdania przedstawicieli związków, z od- 
bytej konferencji w magistracie i w mi- 
nisterstwie, z których to konferencji 


przyjęto na- 


wynike, że magistrat redukuje roboty 
w tych oddziałach pozbawiając w ten 
sposób chleba przeszło 800 rodzin, że 
rząd warunkuje udzielanie kredytów na 
prowadzenie robót publicznych od wy» 
dajności pracy robotników, która to 
wydajność w obecnych głodowych wa” 
runkach robotników, nie może być 
przez nich wykonaną, uchwalają wysunąć 
następujące żądania: 

1) cofnięcia wymówień robotni<om 
i wprowadzenia w dotychczasowych 
rozmiarach robót publicznych. 

2) utrzymania na tych robotach 
dotychczasowych płac z doliczeniem 
12 proc. podwyżki zastosowanej w prze" 
myśle włókienniczem, 

5) utrzymania 
warunków pracy, 

4) ogłosić na wszystkich robotach 
wyżej wymienionych bezrobocie z dniem 
26 lipca r. b. i kontynuowanie go do 
czasu uwzględnienia przez rząd i magi- 
strat powyższych postulatów, i jedno- 
cześnie wezwać robotników zatrudnio" 
nych w wydziale kanalizacji, do soli» 
darnego wystąpienia w sprawie słusz- 
nych żądań robotników sezonoych, o= 
partych na zasedzie uchwały rady miej- 
skiej, regulującej warunki płacy i pracy 
w wydziale kanalizacji, oddziałach plan 
tacji i komunikacji. (b) 


dotychczasowych 


Dalsze nominacje w wojsku. | 


Dowódcą O.-K. X w Przemyślu 
mianowany ma być na miejsce ustę- 
pującego gen. Fary, dotychczasowy 
dowódca 21 dywizji piechoty (Podha- 
lańskiej) —gen. Jędrzej Galica. 

Dowódcą 21 dyw. piech. zostaje 
mianowany płk. szt. gen. Przez- 
dziecki. 

Obecny dowódca O. K.IX (Brześć 
nad Bugiem) w najbliższych dniach 
powołany zostanie do współpracy 
w inspektoracie armji w Warszawie. 
Na stanowisko zaś dowódcy O. K. 
IX mianowany zostanie dowódca 9'ej 
dywizji piechoty —gen. Trojanowski. 

Dowódcą 9 dyw. piec. (Siedlce) 
zostaje mianowany płk. Franciszek 
Sikorski. 

Dowódcą piechoty dywizyjnej 
w tejze dywizji płk. Krok-Paszkow- 
ski, dotychczasowy dowódca 22 p.p. 

Dowódcą 28 dyw. piechoty w 


Warszawie zostaje mianowany pułk. 
Romuald Dąbrowski, dotychczasowy 


dowódca piechoty dywizyjnej, na 
miejsce gen. Piskora, szefa sztabu 
generalnego, który wczoraj pożegnał 
się z dywizją. Dowódcą piechoty dye 
wizyjnej mianowany zostaje płk. R. 
Łurakowski, dotychczasowy dowódca 


21 p. p. 

Dowódcą 8 dyw. piech. (Modlin) 
zostaje mianowany płk. szt. gen. Bob- 
kowski z inspektoratu armji Nr. 3 w 
Toruniu. 

Dowódcą 30 dyw. piech. zostaje 
mianowany płk. Stanisław Tessaro. 

Dowódcą piechoty w 30 dyw. 
piech. mianowany zostaje płk. szt. 
gen. Wieroński, b. szef. I dep. pie- 
choty w M. S. Wojsk. 

Dowódcą piechoty w 26 dyw. 
(Skierniewice) zostaje mianowany 
płk. Czesław Fijałkowski, dotychcza- 
sowy dowódca 13 p. p. 

Dowódcą piechoty dywizyjnej 
w 15 dyw. piech. zostaje płk. Krysti- 
nus, dotychczasowy dowódca 64 p. p. 
(Pomorze). 


Wykrycie klubów koka- | Aresztowanie niebez- 


inistów we Lwowie. 


Po wielu nieudałych próbach po-<* 
licfa lwowska wpadła nareszcie na ser- 
jo na ślady istniejących we Lwowie 
klubów kokainistycznych. Stało się to 
zresztą przez prosty przypadek. Oto 
policja lwowska dokonała aresztowania 
generalnego dostawcy kokainy i morfi- 
ny, zarówno poszczególnym ‘osobom, 
jak członkom i członkiniom nieznanych 
jeszcze bliżej klubów kokainistycznych. 
Fresztowanym jest były strażnik akcy- 
zowy Czesław Wilczyński. Dostarczał 
on narkotyków w wielkich ilościach, w 
pierwszym rzędzie „dziewicom* z pół- 


światka, a za ich pośrednictwem  roz- 
maitym klubom. 
Przy aresztowanym znaleziono 


większy zapas towaru, oraz przyrządy 
służące do wstrzykiwania trucizny. Na 
skutek przesłuchania Wilczyńskiego po- 
licja wezwała do siebie kilkanaście od- 
biorczyń kokainy i morfiny, które przy- 
znały się do tego, że kupowały od Wil- 
czyńskiego i zażywały narkotyki, Źrów 
dło, z którego czerpał takie ilości nar- 
kotyków Wilczyński, jest na razie nie- 
znane, £ 


Śledztwo w toku i powinno ono 
wykazać, czy faktycznie istnieją we 
Lwowie kluby morfinistów, o których 
od szeregu miesięcy było dość głośno, 


piecznego bandyty. 


Organa krak, ekspozytury śledczej 
aresztowały niebezpiecznego i znanego 
na bruku krakowskim rzezimieszka w 
osobie Ludwika Dyląga (lat 20) rodem 
z Jadownik, w powiecie Brzeskim. Dy- 
ląg poszukiwany był od dłuższego cza 
su przez władze sądowe i policyjne 
szeregu miast małopolskich. Freszto- 
wany dokonał ostatnio kilku śmiałych 
włamań w Krakowie, jak i na prowincji 
w „towarzystwie“ brata swego Włady» 
sława (lat 18), Zdzisława Swirzdowskie- 
go (lat 19), przytrzymanego przed kilku 
dniami w Wadowicach i oddanego tam- 
tejszennw sądowi oraz Jana Krakow- 
skiego (lat 16) pochwyconego również 
i osadzonego w więzieniu w Dobro- 
milu. M. in. Dyląg wraz z wymieniony- 
mi dokonał włamania do składu Kółek 
rolniczych w Pilźnie, do mieszkania Sa- 
muela Bucha przy ulicy Madalińskiego 
i ted. On też skradł z kieszeni Józefa 
Bratta w „Bagateli* w czasie występów 
„Habimy* portfel z kwotą 820 dolarów 
i 500 zł. 

Dyląg włamał się dalej do miesz- 
kań kilku księży w djecezji krakowskie. 
Po tych i wielu innych jeszcze zbrod- 
niczych występach policja zdołała wre» 
szcie Dyląga pochwycić i osadziła go 
w więzieniu dobromilskiem, przykuwa- 
jąc go do pryczy. 


TEATRY: 


LETNI. 


Dziś w dalszym ciągu wypełnia- 
jaca widownię po brzegi, wielka „kino- 
rewja" pióra Stanisława Felikxa i Mar- 
jana Tarłowskiego p. t. „Chcę zostać 
gwiazdą“, muzyka Wł. Eigera ? innych 
kompozytorów. 

W 17 obrazach przewijają „się: 
efektowne skecze, barwne ensamble 
rodzajowe obrazki, szlagierowelpiosenki 
tańce, wszystko to odtwarza tak dziś 
modne manię filmową., 


„Cała Łódź mówi 
o tem". 


Teatr Letni w parku im. Staszica 
zapowiada na początek sierpnia nielada 
sensację, Będzie nią lokalna i aktualna 
„awantura* w 8-ch aktach ze śpiewami 
i tańcami p. t. „Cała Łódź mówi fo 
tem*, napisana oryginalnie przez Fauna 
i Romana (muzyka Karola Prosnaka. 

W rolach głównych p. Halina Ry- 
dzewiczówna, świetna wodewilistka ope- ` 
retki warszawskiej, zaangażowana spe- 
cjalnie przez dyrekcję Teatru Miejskiego 
oraz p. A. Dunajewska w otoczeniu na= 
szych ulubieńców pp. K. Szuberta i J. 
Mrozińskiego, którzy ze znanym pu- 
bliczności łódzkiej humerem odtworzą 
dwa popularne w Łodzi — kapitalne 
typy.  Pozatem resztę interesującej 
obsady tworzą pp. J. Bielicz (jednocze- 
śnie reżyser sztuki) S. Dębicz, Z. Wil- 
czkowski, K, Łabędzki i inni. 


RADJO 
NA DN. 26.VII-26 

Warszawa 480 m. Godz. 15,00 — 
15.15 Komunikat gospodarczy. Godz. 
17.00 — 17.25 Odczyt z działu „Medy= 
cyna — Higjena*, Godz. 17.80 — 18.80 
Koncert po południowy. Giodz. 18.80 — 
18,55 Odczyt z cyklu „Polska filozofja 
narodowa“, wygłosi p. Wacław Milew= 
ski. Godz. 19.00 — 19.25 9-ta lekcja 
kursu elementarnego języka francuskie- 
go. Lektor prof. Lucien Roquigny. 
Godz. 20.00 — 20.15 Komunikat rolni- 
czy. Godz. 20.80 — 22.00 Koncert wle- 
czorny. 

Berlin, 504 m. — 17.80 — 18.30 
Wyjątki z oper niemieckich; 20.350 Ber- 
nard Shaw, z powodu 70-ej rocznicy 
jego urodzin; 21.80 Sonaty na skrzypce 
i fortepian. 

Londyn, 565 m. — 18 — 14 Sy- 
gnał czasu, koncert; 16.16 Muzyka ta- 
neczna; 19.25 Schumana utwory na for 
tepian: 20 Koncert; 20.40 Kwartet ka» 
meralny; 22.15 — 28 Rozmaitości. 

Paryż, 1750 m. 12.80 i 16.45 Kon- 
certy; 20,80 Wieczór operetek. 


Str. 4 


ZE SPORTU. 


Turyści — Jutrzenka (Kra- 
ków) 6:1 (2:1) 


Po b. żywej grze Turyści odno: 
szą zasłużone zwycięstwo. Bramki 
zdobyli: Kulawiak — 3, Hermans — 2 
i Kubik — 1. Bramkę dla Jutrzenki 
strzelił Kramholc. 


Wyniki piłkarskie w kraju 
Bar-Kochba — Gwiazda 
3:2 (2:0). 


Towarzyskie spotkanie między B- 
klasową Bar-Kochbą a C-klasową Gwia 
zdą miało zakończenie coraz częściej 
spotykane na boisku Skry. 

Oto Bar-Kochba niezadowolona z 
decyzji sędziego, przy stanie 3:2 dla 
siebie schodzi z boiska, dając tem sa- 
mem przykład wysoce niesportowego 
zachowania się, jak widać wchodzące” 
go już tej drużyny w nałóg. 

Sama gra, fprowadzona z  zacię- 
ciem przez obie drużyny, stała na dość 
wysokimjipoziomie. 

Na 10 minut przed końcem me- 
cze następuje foul gracza Gwiazdy tuż 
koło linji pola karnego, Za co sędzia 
p. Michałowicz zarządza rzut wolny dla 
Bar-Kochby; gracze jednak tego klubu 
utrzymują, że to miało miejsce na polu 
karnem, schodzą z boiska. 


LUBLIN, 25.7. Lublinianka—AZS 
2:2 (2:1), Zawody rozegrane w sobotę 
przyniosły wynik nierozstrzygnięty. W 
niedzielę rozegrano rewanż, który przy- 
niósł zdecydowane zwycięstwo  Lubli- 
niance w stos. 4:1 (1:1). (c) 


= 


Kinematograf „OŚWIATOWY 


Wodny Rynek 


DLA DOROSŁYCH! Od20b. m. 


DLA MŁODZIEŻY! 


12aktów (zakończenie) podług 


Pierwsze w Polsce 


BIP 


Informacje, 


Sprawozdanią, 
Komunikaty i t.p. 


(GŁOSZENIA i REKLA MY 


po cenach redakcyjnych. 
=- Telefon 20-62, 


| a po godzinach biurowych 2-62 i pa | 


Czyś zaabonował już 


Wiadomości Codzienne?! 


BSF" 
| ml 


Ogłoszenia : 


Z | „WON NN e, 


„Scaramouche“ 


Dramat w 9 częściach osnuty na tle powieści R. Sabatiniego. 


Na dymiącym wulkanie 


NOŻA Juljusza Vern'ego 
p. t. „PODRÓZ NAOKÓŁO ŚWIATA" 
Następny program: „GORĄCZKA ZŁOTA” z Charlie Chaplinem. 


Biuro Informacji Prasowych 


= 40 Cegielniana 40 = 
zamięszcza w całej prasie 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, 
ście 40 gr. (strona 4 łamy). 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 


WĘADGMOŚCI COBZIENNE 


LWOW, 25.7. Czarni—Sparta 2:0 
(0:0). Gra o mistrzostwo kl. A LZOPN. 
Spotkanie nieciekawe. Dopiero w 
ostatnich 5-ciu minutach przed końcem 
udaje się Czarnym strzelić dwie bramki 
przez Wójcika i Sawkę. 

Hasmonea—Polonja (Przemyśl) 3:2 
(0:2). Do przerwy przewacą Polonii, 
która uzyskuje dwie bramki przez Wa" 
szkiewicza i Kowalskiego. W ll-ej po- 
łowie Hasmone i udaje się trzema 
bramkami wbitemi przez Steuermana 
(2) i Hocha przeważyć szalę zwycięstwa 
na swoją stronę. 


KRAKOW, 25.7. Dzisiejsze mecze 
piłki nożnej dały następujące wyniki: 
Wisła — Podgórze 4:0 (8:0), Makabi — 
Sparta 3.2. (c) 


Ascola — Samson 
4:2 (2:0). 


Spotkanie towarzyskie.  Ascola, 
chociaż gra z kilkoma rezerwowymi 
ma całkowitą przewagę, zarówno do 
przerwy jak i w Il połowie nad słabą 
drużyną Samsonu; gra stała na b. ni- 
skim -poziomie wskutek niepełnych 
skłaaów obu drużyn. Z Ascoli odzna- 
czył się Grinwasser i Tenenbaum. 


Warta —T. K. S. 7:0 (3:0). 


TORUN, 25.7. Niespodziewana 
porażka TKS-u w rozgrywce o puhar 
PZPNu. Przez cały czas gry Warta 


miała przewagę, opanowawszy najzu- 
pełniej boisko. Bramki dla zwycięścy 
zdobyli: Staliński 5, Szubart i Dabert po 
1. Tak wysokocyfrowa porażka TKS=n 
na własnym boisku, stanowi niebylejaką 
sensację. Sędziował kpt. Stefan Loth 
z Warszawy. (c) 


Nie dopusz- 


czajcie do 


mms 


DLA DOROSŁYCH! 


Sumienne 


DLA MŁODZIEŻY! 


urz 


e BIP 


żywa. Slady 


a | 
i 


NADESŁANE: nekrologi 30 gr. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 


Odbito w tłoczni B-ci 


LICYTACJI 


gdyż za kwity [ombardowe, brylanty, złoto, srebro i zęby SZŁICZNE |Telefon Nr. 25- 
nawet polamane PŁACI PEŁNĄ WARTOŚĆ znany magazyn jubilerski 


J. FJAŁKO, Piotrkowska 7, Telef. 34-46. 


Sumienne załatwianie, 


Poszukuje się 


do siełowego pokoju. 


Łaskawe oferty proszę składać do administra- 
cji „Wiadomości Codziennych"* pod „B. SZ 


Ukazał się Świeży numer 
pisma tygodniowego 


„PRAWDA” 


TREŚĆ NUMERU: 
Drugi akt. Zmiana konstytucji i pełnomoc- 
nictwa. Mowa premjera. Reorganizacja armii. 
Kapitalne zagadnienie. I we Francji -się prze 
Gemmerera w deklaracji rządu. 
zródła niedoboru budżetowego. 
Niemcami. Odrodzenie ententy. List z Algie 
ru. Szkolnictwo powszechne w Polsce, Uka- i|się dzieci w wieku 3 — 6 lat. 
Rynek|| Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka 
(obok „Toz'u*), Mleczarnia Wiedeńska. 
Zapisy przyjmuje się codz. od 4—6 w. 


Poszukiwane 
li duży lub 2 małe 


zały się wiersze. 
pieniężny i giełda. Warkocz i peruka w Anglii. 
UTED ESSA CK DZY Z Z R GT DEE 


Biuro ogłoszeń 


H. FALLEK | pokoje z kuchnią 


wprost od gospodarza 
a wysokie komorne. 
Oferty sub. „I. D.“ do adm.|fy 
„Wiadomości Codziennych*. |£ 


w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zh 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno 


|w Krakowie, Bonerowska 11; 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia i reklamy 
do pism krajowych 


jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- 
ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 
100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 


| Sensacyjna-porażka Szwecji 
w meczu z Łotwą. 


SZTOKHOLM, 25.7. Zawody Łe- 
twa--Szwecja zakończyły się zwyciest- 
wem Łotwy w stos, 4:1. Jest j.to nio- 
słychany sukces. Szwedzi przecież by- 
li ogólnymi faworytami na O#mpjadzie. 
Prawdopodobnie przegraną zawdzięcia- 
ją wystąpieniu gorszego składu. Lek: 
ceważenie ambitnej Łotwy źle się, jak 
widać, skończyło. (c) 


Warszawianka na Łotwie. 


RYGA 24. 7. Drugi mecz War- 
szawianki na Łotwie ż reprezentacją 
Rygi, przyniósł porażkę drużynie 
warszawskiej w stosunku 3:4 (2:1). 

Do przerwy 4Warszawianka ma 
stałą przewagę, którą wykazuje różni 
cą jednej zwycięskiej bramki, po pau 
zie gra otwarta irówna. Stały „pech“ 
który prześladuje Warszawiankę i tu- 
taj nie pozwolił meczu wygrać mimo 
znacznych szans, jakie dawała słab- 
sza drużyna |łotewska. Przyczem sę- 
dzia uważał, że reprezentacja stolicy 
Łotwy nie może przegrać z drużyną 
warszawską, to też niewielką . lecz 
pewną różnicą jednej bramki mecz 
wygrał dla Łotwy. Bramki dla War- 
szawianki zdobyli w tym dniu: Sze- 
ńajch dwie i Koch. (w). ; 


Mistrzostwo szosowe 
Szturmu. 


Rozegrane na Krzywiu mistrzo- 
stwa szosowe Szturmu na dystansie 
40 klm. przyniosły następujące wyni- 
ki: 1) Zerbe T. w czasie 85: min 25 
sek., 2) Abel o 6 mtr. w tyle, 3) Bia- 
łecki. Startowało 5-ciu kolarzy. (c) 


załatwianie. 


Ulubieńcy świata. 


i zagranicznych. 
El E 


Prenumerata: 


= waszych = 
KOSZTOWNOŚCI, 


Wełna słoneczna?”=";, 
DO ROBÓT RĘCZNYCH 


i FUKS, Łódź 


Nowomiejska 7, telefon 26-97. Wy kuchen 
i OŚĆ 


Dr. med. STUPEL 


12 SZKOLNA 12 
Choroby 


weneryczne i moczopłciowe. 


Leczenie światłem: (Roent- 
gen, lampa kwarcowa). Elek- 


Przyjmuje od 6—9 wieczór. 


Wiśniowa-Góra. 
Do kompletu ireblowskiego 


Traktat z ||pod kierownictwem wykwalifi- 
kowanej freblanki 


DR 86 


f 


; SEZAM... irents aleae e 20 e o ini a E RC PO ARON ZEE REN R OREW aA l 


Wyścigi i gymkhana samo- 
chodowa w Helenowie. - 


Obfity program zawodów dycnu. 
samochodowego nie mógł zostać 
przeprowadzony ze względu na ulew | 
ny deszcz. Program zawodów obej: 
mował: wyścigi cyklistów, wyścigi 
motocykli ciężkich i lekkich, wyścig 
automobilów (Fordów), złożenie autaj 
w ciągu 12 min. oraz gymkhanę sa* 
mochodową obejmującą 6 prób. Naj: 
udatniej wypadł pokaż montowania, 
auta, oraz wyścigi cyklistów, w któ: 
rych po przedbiegach w finale pierw 
sze miejsce zajął Patzer, drugie zaś 
Tamme. Biegi motocykli lekkich i 
cięźkich nie zostały dokończone ze 
względu na mokry tor. Doskonale n 
tomias wypadł wyścig Fordów, któr 
przyniósł następujące wyniki: | prze 
bieg — 1) por. Qostkiewićz, 2) mjr. 
Morzycki. lI przedbieg 1) kpt 
Zwiezdowski, 2) por. Onyszko. W fis 
nale pierwsze miejsce zajmuje kpt. 
Zwiezdowski, bijąc por. Gostkiewicza 
o pół okrążenie toru. QGymkhana sav 
mochodowa nie została rozegrana z 
powodu późnej pory, jedynie dokona 
no próby balansu na ruchomy 
moście. (c) 


Nurmi nadal 
niezwyciężony ? 


W. Albo (Finlandja) 22-go lipc 
spotkało się w biegu na 1500 mti 
dwóch fenomenów północy: Nurmi 
Wide. Bieg wygrał pewnie Nurmi 
czasie 5. min. 54,2 sek, przed Szwede 
który uzyskał czas 3 min. 55,8 sek. 


w 


Dr. med. 


Frybulski 


Zawadzka 1. 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz: 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
i promieniami 
oentgena. 


Dla pań od 4— 
Oddzielna pocze- 


kaflowych i pie 


za gotówkę i na ra 
K. H. Brandt, daw 
niej Zgierska 68 


obecnie Zgierska 


skórne, włosów, 


poszusuje pokoj 
kawalerskiego 2 
oddzielnem wej; 
ściem.- Oferty pod 
„Śródmieście P.R. 
składać w Admi 
„Wiad. Codz.” Za 
wadzka 7. 


tro-terapia. 


KK pianino tyl 
ko marki „Szre: 
dera“. Oferty sub. 
„2000% do admin 
stracji, Wiadomoś 
Codz.* Zawadzka 


przyjmuje [jokal 3—4 pokoj 
ze sklepem n 
ul. Piotrkowskiej o 
ul. 6-go sierpnia d 
Zawadzkiej posz 
kiwany. Oferty sub 
„Zaraz 300“ do adm 
„Wiad. Codz.* | 
Sprzedam damski 
rower w dobryń 
stanie. Wiadomość 
w administracj 
„Wiadomości Co 
dziennych. 


nom m pm zrczz 


szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 


A. i l. Holcman, Zawadzka M 7 


